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stanu w r. 1860 i autora dyplomu październikowego. 
Starszy brat Agenor, wybitny dyplomata i minister 
spraw zagranicznych w latach lb94-1906, zaznaczył 
się zaszczytnie w wypadkach międzynarodowych. 
S. p. hrabia Adam pozostał w kraju. Gospodarował 
zopobiegliwie swym i brata majątkami w husiatyń- 
skiem i ordynacyą w Skale a kierował — jako mar­
szałek powiatu — roztropnie i pojednawczo spra­
wami samorządu powiatowego, przez szereg lat 
wybieranym był do Sejmu i parlamentu zarówno 
przez Polaków, jak i Rusinów. W  Sejmie odznaczył 
się, jako przewodniczący komisyi sanitarnej, inicya- 
tywą i szerokim planem reform. Sumienny i pra­
cowity, był hr. Gołuchowski cenionym przez wszyst­
kie stronnictwa. Należał stale do klubu autonomistów. 
Po śmierci St. hr. Badeniego powołano go na szefa 
autonomii krajowej. Dnia 14 czerwca 1(J12 roku 
mianowany został przez cesarza marszałkiem krajo­
wym i przy tej sposobności odznaczony godnością 
radcy tajnego, a w bieżącym już roku otrzymał od 
cesarza wielki krzyż orderu Leopolda.

Spędziwszy ubiegłe święta w Husiatynie, przybył 
ś. p. marszałek w najlepszem zdrowiu do Lwowa, 
gdzie w swem mieszkaniu przy ul. Sykstuskiej zmarł 
nagle wieczorem dnia 15 b. m. na udar serca.

S. p. hr. Adam Gołuchowski był bezżenny. — 
Pozostawił dwóch braci: hr. Agenora, b. ministra 
spraw zagranicznych i Józefa, jakoteż dwie siostry: 
Zofię hr. Starzeńską i Maryę hr. Drohojowską.

Stosownie do wyrażanego przez ś. p. Marszałka 
życzenia, pogrzeb jego zwłok odbył się skromnie,
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W  chwili przełomowej dla naszego kraju, chwili 
wymagającej bardziej, niż inne, spokoju i rozwagi 
w zarządzie naszą autonomią, zeszedł do grobu czci­
godny marszałek, .ś. p. Adam hr. Gołuchowski. Po­
ważny i zasłużony polityk, szlachetny człowiek i re­
prezentant starej szkoły politycznej o programie dą­
żącym przedewszystkiem do harmonii elementów roz­
bieżnych i spokojnej ewolucyi ustroju kraju — 
osierocił nagle swój dostojny urząd — wywołując 
tem większy w nas żal i smutek. Jego prawość, roz­
tropność, takt i wytrawność polityczna dawały rę-
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kojmię, że tak, jak przy przeprowadzaniu do skutku 
reformy wyborczej, wyprowadzi kraj z obecnego 
chaosu. Tem też dotkliwszy jest nam obecnie uby­
tek tego męża, tem boleśniejsza strata.

Aczkolwiek krótko piastował ś. p. Adam hr. 
Gołuchowski laskę marszałkowską, w niezwykle tru­
dnych warunkach objętą — pozostawia po sobie nie­
zatartą pamięć „marszałka reformy wyborczeju, jak 
nazwano go za przeprowadzenie tego doniosłego 
dzieła.
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